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ASiadoności Krajowe ; 


k ju ciąg zagajenia tow. przyj. nauk. — 
(sj ega Jastrzębowski wynalazł narzędzie, któ- 
„ Nazwał wagą ciepłomierzową i które jest ro- 
zajem areometru mogącego w sobie łączyć 


gti, do jakich różnego rodzaju areomelra 
użyć mogą. — Tenże kolega oddał pod sąd 


A 


ziałn, rozwiązanie następującego zagadnienia: 
ki odróżny postępując ciągle po równinie w 
ku swego cienia % prędkością wynoszącą 
rk mili na godzinę, jaką wciąga dnia przebie- 
Y dvogę?,, Rozwiązanie zadania tego stosównie 
» sądu deputacji, w rocznikach naszych umie- 
SZezonóćm będzie. — Tenże kolega, odbył w cią- 


Ai roku zeszłego z polecenia rządowego, po- 


róż po krajągigw celu zbierania wiadomości o 
Jego stanie przyrodzonym, aszczególnie w ce- 
i Poszukiwania bogactw mało znanćj Flory 
śrajowćj. - W podróży tćj, na którą poświęcił 
pite, półrocze letnie, zwiedziwszy naprzód po- 
liskie powiaty stolicy, a polćm wschodnią 
Część województwa Płockiego i cafe wojewódz- 
Wo Augustowskie aż po granicę. Zmudżi, udał 
Się przez największą w kraju puszczę Augusto- 
skał i przez nieprzebyte bagna nad Biebrzą w 

oliçe Ciechanowca, gdzie miał sposŚbność 
wdświeżyć i ślady ś.p. X. Kluka i uczcić fzą 
sk. SSzności zapomniany prawie grób tego 
a 3880 naszego naturalisty; poczćm zwiedzi- 

Szy zachodnią część wdztwa Podlaskiego, ca- 
e wdztwo Lubelskie, a pajbadzićj zarosłe la- 
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sami okolice wojew. Sandomierskiego, znaglo- 
ny został dla nadchodzącćj pory zimówej, 2a- 
kończyć swą podróż; ciągle w nićj postępując 
po największych, bezdrożach i kniejąch , prze- 
był mil przeszło 300. . À 

Trudy téj podróży dzielili z nim częścią ko- 
lega Szubert professor uniwersytetu, i trzej 
professorowie szkół wojewódzkich PP. Dogel, 
Jakób Waga, i Chrapczyński. — Owocem tych 
połączonych usiłowań, jest liczny nader, i nie® 
tylko dla krajowćj, ale i dla europejskićj Flo- 
ry ciekawy zbiór roślin. Ten połączony z da- 
wniejszemi kolegi Jastrzębowskiego zbiorami, 
stanowi obfity materjał do wydania Flory Pol- 
skićj: obejmuje bowiem już w sobie 1150 do- 
brze oznaczonych, gatunków roślin krajowych. 
Dzięki niech będą rządowi za jego gorliwość w 
zachęcaniu i wspieraniu podobnych usiłowań , 
„dzięki światłym obywatelom i zgromadzeniom 
prolessorów po szkołach, którzy sprzyjając tak 
użytecznemu przedsięwzięciu, wskazują piękny 
do naśladowania wzór, nieoświeconćj klassie, 
patrzącćj dzikićm okiem na te prace uczonych, 
jej samćj pożytecznemi stać się mogących. —= 
Tenże kolega czytał rapport deputacji, o pi- 
śmie kolegi Mile pod tytutem: O usiłowaniach 
dochodzenia nowemi doświadczeniami zmian wa- 

i ciał ziemskich, jako skutku attrakcji ciał 


niebieskich , i obrotu ziemi. p” 


Pomiędzy minerałami ofiarowaneini dązbioru 
towarzystwa przez dra fil. Zeuschner, znajdują 
się ufomki Fulgoritoco przez nauczyciela szko- 
ły Pińczowskićj pans Pinko w województwie 
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Krakowskiem w piaskach Borowickich znalezio- 
mych. Dr. Zeuschner przyłączył do swego da- 
ru, rozprawę o działaniu piorunów na skały. 
Ta czytaną była w dziale umiejętności i-odda- 
na wyznaczonćj do ocenienia jéj deputacji. 

Kolega Brandt czytał uwagi nad przyczyna- 
mi śmiertelności w naszym kraju ; uważał Że 
przeciążenie pracą młodzieży klass robotni- 
czych, i sposób Życia klass wyższych, miano- 
wicie co do pokarmu i trunków, stają się przy- 
czynami tćj śmiertelności. 

Kolega Armiński czytał opis góry Swięto-krzy- 
zkiej, na leraźniejszćj granicy województwa 
Sandomierskiego i Krakowskiego. 

Ziomek i członek nasz korftesp. w Petersbur- 
gu Tadeusz Butharyn, zbogacił literaturę ros- 
syjską dwoma ważnemi dziełami; pićrwsze Wy- 
żygin, maluje obyczaje izwyczaje towarzystwa, 
drugie, w romansie historycznym Dymitr Sa- 

* mozwaniec, przypomina nam ważną w dziejach 
epokę. — Obydwa te dzieła zalecają się piękno- 
ścią i gładkością stylu, prawdą i żywością farb 
w obrazach. s 

Taki jest krótki rys prac towarzystwa króle- 
wskiego w obydwóch działach. Jeśli w wydzia- 
le nauk nie ma wzmianki o dziejach, o wyższe- 
go rodzaju poematach, nie obwiniajmy o to człon- 
ków Tow. król. Zbyt silne do przełamania 
przeszkody, zawarły szranki szlachetnym w li> 
teraturze zawodom, a gdy wdawać się w nie 
niewczesnóm było, pałająca w młodzieży na- 
szćj gorliwość, Żądza stania się z talentów swych 
znaną, przynagliła ją, innych szukać sobie o- 
tworów: ztąd przykładem obcych, wdali się nie- 
którzy w ideologizm: to pole nieznane, gdzie 
rozogniona imaginacja, pomijając bile już tory, 
błąkać się zwykła, gdzie nieraz, obok nowych 
piękności i obrazów, często przesadzone, a na- 
wet niezrozumiane napotykać zdarza się. Złąd 
iza granicą, i u nas wszczęła się walka między 
czcicielami dawnćj literatary i stronnikawi dziś 
wzrastającej; walka tóm zawziętsza, iż jak we 
wszystkich politycznych a nawet religijnych 
przesileniach, obiedwie strony zbyt zapalone, 
by postrzedz stań prawdziwy rzeczy: miaslo 


‘jem. 
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Trzymać się wogóle przepisów, jakie M 
Arystoteles, Horacy, Boileau podali, jest to 
wątpienia iść dobrą drogą, lecz rozumićć, “f 
na włos oddalić się od drogitćj, byłoby nieda” 
rowanym występkiem, jest to mniemać, iż Two” 
ca Świata, Arystotelowi tylko i jego uczniow 
wyłącznie niemylnćj udzielił doskonałości, i 
rozkazał wysypać te graniczne kopce zdolno” 
ści umysłp ludzkiego, za które do skończe 
nia świata nikomu przejść się mie godzi.  « 

Jak w fizycznym świecie, tak w moralnym. 
politycznym, wszystko podlega odmianom: 9" 
miany te równie są potrzebne rodzajowi lu sA 
kiemu, jak fale na rzekach, sprawujące; A 
się wspleśniałe nie obracają bagniska. 
ludzki kwitnie w odradzającćj się zawsze m" 
dole: | Saa bardaki idzie na pridd, tirs 
py jego silniejszemi się stają. A gdy tak jeb 
gdy wszystko tym niezatrzymanym obraca Sf 
ruchem, gdy jedne państwa nikną, drugie 4; 
wstają, gdy już kodex Justiniana przest" 
być praw naszych xięgą, gdy polityka, kształ” 
ty rządów, sztuka wojowania, medycyna, 
ka, chemja, nowemi nas zbogacają odkryciać 
możnąż, by jednćj tylko literatury prawid 
jak u dawnych, to wyższe nad wszystkie 
stwa Przeznaczenie, którego Jowisz d y 
knąć się nie Śmiał, jak samo słońce, wieczi 
niewzruszone, stać miały. 4 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 

Kopciuszek Rossyniego należy do rzędu tyč 
które u nas wystawiane są z największą starann 0, 
Lecz podobno'ani razu tak świetnie to dzielo Ly 
bylo wykonane jak zaonegdaj. Był to plac popis" ip 
względzie gry i śpiewu dla najznakomitszyo a 
stów i artystek opery polshićj. Pani Majerow iiy 
zwyklg, tak i tą razą zachwycała nie licznyć yo 
chaczy. Pićrwszy maja , piękny dzień, byly moć f 
go przyczyną. Sławny sextet, cały kwadrans teth, 
jący był wykonany z tą dokładnością, z ta precy ig 
ztą wielką zgodąi równością śpiewu, które pon W 
wdzięku zdawały się przysparzać temu tonie dy 
cudowi?genjuszu Rossyniego, które są try umfem i si 
rektora opery naszéj, jéj artystów ! Jestto liryc 4! 
muzykalna. P. Majerowa odśpićwała ostatnia ja 
tę wida arję, którą pospolicie śpiówaczki zag"? Í 
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= pićrwszy raz występujące wybierają na okaz 
ni 5e talentu , któraby jéj na kazdej scenie zagra- 
tój arg ednala huczne okłaski. Zdaje się, że głos 
ści. „Stki, nabiera coraz większćj mocy i giętko- 
w AŻ wyrówna jasności jéj metalicznego dźwięku, 
kach czonych cieniowaniach , w śmiałych odsko- 
tw h W intonacji, którą do duszy przenika, w wy- 
św. ps metodzie? Pan Polkowski polączył w roli 
dzo kady skończonego śpiewaka, Z zaletami bar- 
odd obrego aktora. Rola koniuszego nie mogła być 
Aa z większóm zadowoleniem słuchaczów. ile 
chce ten artysta zadziwić nas, potylekroć uda- 
rog Mu to najpomyślnićj. Czy jako burmistrz w 
koni czy jąko kochanek Desdemony , czy jako 
więk Szy w xiążęcym stroju, w serio i buffa, w naj- 
(szych przeciwieństwach śpićwu i gry, składa 
SW olkowski przed publicznością chlubne dowody 
in E0 talentu. Tiudno nie oddać sprawiedliwości i 
rolę, p "tystom , którzy wykonywali drugiego rzędu 
żę 5 ozszórzamy się z temi pochwałami dla tego', 
Nasz "a polska , jest rzeczywiście piórwszym sceny 
że ja, Zaszczytem i główną jćj podporą; dla tego, 
zalet Zoziemcy nawet nie odmawiają jej zaslużonych 
tów tw każdym niemal względzie, tak co do talen- 
rkię itystowskich, jako i wzorowego prowadzenia 
kosy > tudzież zewnętrznćj wystawy , świetnych 
ih z Mów i okazatych dekoracji ; dla tego nakoniec, 
ksz, a wdziwym żalem postrzegamy , że na najwię- 
raz eryk wykonywane z wszelką dokładnością, co- 
le we &j słuchaczów przychodzi. Upodobanie w szłu- 
Czną” aZnie zmniejsza się. To, coby nawet zagrani- 
wą Publiczność w Niemczech i we Francji zajmo- 
iu) |? oby gdzieindzićj było zachęceniem, chlubą, 
tylko 18 zaczyna tracić swoją cenę, A wszelako 
Czyj Częste i pilne sluchanie wielkich kompozycji, 
kanaś Je zrozumiałemi ; kazdę operę Rossyniego kil- 
Wszy, dle razy słyszyć potrzeba, żeby dobrze ocenić 
k wotkie jéj piękności ; są bowiem effekta na wiel- 
taki asse, na ogół nieznawców rachowane ; ale są i 
ć ni tórych od razu ani od kilku razy wyrozu- 
szych € Można. Ory naprzykład, jeden z najpiękniej- 
tyez, | PVOrów , w którym Rossyni chciał być histo- 
Wkt ym i romantykiem dawnych wieków Francji, 
Wiemy o muzyce swojćj nadał koloryt, ze tak po- 
Yel, 19 feodalny, w którym szczęśliwićj niżeli Bo- 
zów U Usiłował rozkryć naturę narodowćj Francu- 
uim calzyki — Ory dlugo wystawiany być może, 
Nienię a publiczność wejdzie w dokładniejsze rozu- 
Cenia ucha téj kompozycji, nim umiejętnićj za- 
iedę rozróżniać dwa w nićj odmienne pierwiastki, 
czcerski, dramatyczny stary, gotycki jak np. 
ra ätku drugiego aktu , drugi nowszy, czarują- 
ski. p Ze8Ólnićj w finałach, zalotny i pieściwy wlo- 
mienne Sprzeczność, to przecinanie się dwóch od- 
y ch charakterów nadają tćj operze dziwny cha- 
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rakter, mnićj zrozumiały z początku, który atoli 
przy częstszćm słuchaniu łatwo pojęty być może. 
A przeciez to sąd 0 sztuce , jest najpiękniejszą ko- 
rzyścią , jaka z pożywania jéj owoców odnosimy. 
"Trzeba umićć zglębiać myśl autora. Jakże inną ce- 
chę nosi na sobie kompozycja Rossyniego w Kopciu- 
szku! Tu jest dowolny, kapryśny , tu się oddaje ca- 
łćj fantastyczności romantycznćj, podobniejszćj je- 
dnak do tćj romantyczności, jaką mają powieści Se- 
cherezady w Tysiąc nocy i jedna, albo poezje Arjo- 
sta. Powiedziano , że Rossyni się powtarza. Prawda; 
są u niego pewne spowszedniałe miejsca przez czę- 
ste używanie; pewne zastarzałe odgłosy w orkiestrze, 
pewne cieniowania w śpićwie i instrumentowaniu, od 
których on nigdy prawie nie odstępuje; które je- 
dnakże nie przeszkadzają mu być odmiennym, ory- 
ginalnym, charakterystycznym, ile razy chce być ta- 
kim, w każdym utworze swoim. Taki jest ten Ros- 
syni, ten cudotwórca, teninprowizatoroper,ten genjusa 
wieczorów Europy !! Równie długiego, jeżeli nie dłuż- 
szego jeszcze przysluchiwania się wymagają opery 
innych kompozytorów Mozarta, Spontyniego it, d. 
Nigdy ich dostatecznie nasłuchać się nie można;i ni- 
gdy dostatecznie wypowiedzićć jak są pięknie u nas 
wystawiane. Nie należyż wspićrać tych usiłowań * 
Będąż nam śpićwać i grać, jeżeli tak jak np. w nie- 
dzielę próżna kassa, nie zapelnione loże, pusty par- 
ter, ostudzą ich gorliwość 

Dnia 28 kwietnia r. b. zeszła w Wiedniu z 
tego świata Konslancja z xiążąt Poniatowskich 
Hr. Tyszkiewiczowa w 70. roku wieku swego. 
Pani ta odznaczała się przez cały ciąg Życia 
statecznością i słodyczą charakteru, a w mło- 
dości była ozdobą dworu Stanisława Augusta 
stryja swego. Po rozbiorze Polski, i abdyka- 
cji króla, osiadła w Wiedniu poświęcając re- 
sztę dni swoich przykładnćej i szczerćj pobo- 
Źności. W tym celu dobra swoje dziedziczne 
ju; Życia oddała jedynćj ziŚ 
już za życia oddała jedynćj, dziś w Żalu po- 
grążonćj córce, Hr. Wąsowiczowćj , sobie zaś 
zostawiła. tylko dożywotne starostwa, których 
dochód prawie cały , obracała na miłosierne 
uczynki, napetniające skrycie wszystkie chwile 
jej życia. Niemnićj, także przybywający do 
Wiednia rodacy, pewni zawsze byli uprzejmego 
przyjęcia w jéj domu, równie jak nieszczęśli- 
wi, i potrzebni wsparcia. Teraz w niedostatku 
zoslawieni, płaczą miłosiernćj ręki, która ich 
częstokroć mimo ich wiedzy opatrywała. Nie 
jeden z nich odbierze jeszcze ostatni jej dobro- 
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czynności upominek w łestamencie zawierają- 
cym liczne legata, a mianowicie polecenie świą- 
tobliwćj testatorki, aby wszystkie zaległości cią- 
Żące na włościanach w jéj dobrach były im 
darowane. Hr. Tyszkiewiczowa przez lat ty- 
le, zajęta chęcią oderwania się od stosunków 
ziemi, oddana jedynie wysokim religijnym uczu- 
ciom, ujrzała z największą swobodnością umy- 
słu, nadchodzącą już chwilę rozstania się ze 
światem, o którćj nie było dnia żeby nie roz- 
myślała. Ostatnia jéj choroba zapewne odda- 
wna gotująca się, lecz którćj początku nikt nie 
postrzegł, trwała nie spełna godzinę; zaledwo 
się słabą ujrzała, gdy przyjąwszy sakramenta % 
uczuciem swego przeznaczenia, i wyrazem szczę- 
ścią na twarzy , jak najspokojnićj bez bólu w 
wieczności usnęła; zostawiając po sobie Żaliłzy, 
które długo jeszcze wznawiać się będą. 

W Górach do dóbr Sulerzyża należących, w 
obwodzie Przasnyskim województwie Płockićm 
położonych, wśród lasów, znajdują się ślady ko- 
palni soli, podobno w czasie grassującego po- 
wietrza opuszczonćj a dotąd głęboki otwór na- 
zywają mieszkańcy tameczni solowym dołem; 
- właściciele dóbr tych dokładają starań aby po- 

szukiwania mogły być wznowionemi i już od 
wydziału górnictwa krajowego oti zymali łaska- 
we zapewnienie pożyczki Świdra z Warzelni 
soli Ciechanowskićj na ten cel użyć się ma- 
jącego. Oby ich starania pomyślny skutek u- 
wieńczył.,, : 

P. Kazimićrz Wojcicki, którego opis podró- 
žy wniektórych częściach królestwa, z Dzien- 
nika Warszawskiego jest znany, który nieda- 
wno wydał nader ważne dzieło, zawierające 
Przysłowia Polskie, przedsiębierze w tych 
dniach podróż naukową do Węgier; przeszłe- 
go roku odbył podobnąpodróżzowocem jéj był ob- 
fity zbiór postrzeżeń nad obyczajami tamtejszych 
mieszkańców, szczegolnićj Sławian, pieśni lu- 
du ite listy o Węgrach, które autor przez Ku- 
rjera polskiego ogłosił, a których dalszy ciąg 
publiczności udzielać przyrzekł. 
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Przez zrzucenie kilku dworków i parkanów 
oraz z przyległych ogrodów, zyskała Warszaw 
Kilkadziesiąt ludzi pracuje codziennie nag me; 
kadamizowaniem tego placu, który potrzebaj 
był tak dla utrzymania olwartego powietr» 
przed szpitalem, jak dla zupełnego odkryć” 
okazałego gmachu. sb 

Na ostatnim jarmarku w Ciechanowcu znaj” 
dował się ogier z prawdziwćj rasy polski | 
za którego żądano 42,000 zł. 

W tych dniach spodziewane jesł w Wars74 
wie przybycie „Petersburga kancelarji yete 
tarjatu Królesko-Polskiego. ' 

Listy ze Lwowa i Berlina otrzymane don 
szą, Že P.P. Lipiński i Humbold zjadą do wara 
szawy wdrugićj połowie tego miesiąca. aj | 

Na wczorajszćj giełdzie warszawskiej płac 
no za polskie listy zastawne (kupon zt. l gre 14) 
po 98 zł. 10 gr.; za rossyjskie assygn. po 1 
zł. 15 g.;za pol. obliga. udziałowe żądano po 48 
WA gwia oto moej Ia 
Dziś zrana ciepła stopni 4. — Wczoraj ne 

Przyjechali do Warsa, — Geah sd 
stanu z Petersburga; Poniński Antoni hr. z poznati 
495 Miodowa ; Potocki Alex. hr.. 415 Krak. Prze 
Jezierski Stan. hr. z Mińska 1327 S. Krzyskaj | 
radowski Piotr 603 Bielań.; Rembieliński prezes tahi 
że; Piekarski Paweł sędzia 634 Trebacka. 
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Patron Majewski, Wincenty donosi publiczności, łe 
rzeniosł swoje mieszkanie pod Nr. 499 przy wid 
Podwal na rogu Kapitulnćj do domu P. Molczewst 
na_pićrwsze piętro. s 
Dnia 6 maja 1830 r. o godzinie 9 zrana We Y 
Woli pod Warszawą, sprzedane bedą publicznie „, 
chomości, jako to: kantorek , łóżka, stoły, szafy j 
krzesła, okowity garcy 200 i inne , więcćj dait M: 
za gotowe pieniądze. — Tomasz Szaniawski KT 
MIESZKANIA LETNIE znajdują się do wynait 
cia na lato w Mokotowie na różne appartamenti bg, 
azigona, mniejsze lub większe, z meblami lub be 
Ktoby sobie życzył takowych wynajęcie, raczy "wy 
zgłosić dla obejrzenia do Mateusza frotera tami. 4 
pałacu na dole mieszkającego , zaś o cenie dowied 
się można w Warszawie w domu Ner 393 przy uli A 
Krakowskie Przednrieście u rządcy domu. ” 


